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Ddpowiedzialność robotników 


za naruszenie umowy najmu, 


Z świeżo otrzymanych list wyroków 
kasacyjnych „Ruskija wiedomosti* podają 
wyjaśnienie w kwestyi, mającej bardzo wa- 
ine znaczenie dla robotników rolnyeli i fa- 
brycznych. Wyrok ten ma na celu ścisłe 
określenie granic i wymiarów odpowiedzial- 
ności karnej, astanowionej przez prawa z 
dnia 12 i 3-go czerwca (st. st.) 1886 roku 
dla robotników rolnych i fabrycznych za 
uaraszenie umówy najmu. Jak wiadomo, 
prawa te, jako wyjątek z prawa cywilne- 
go ogólnego, nie znającego innych skatków 
za narnszenie umowy, prócz odpowiedzial- 
ności majątkowaj, ustanowiły dla robotni- 
ków w pewnych wypadkach odpowiedzial- 
ność karną, a mianowicie zamknięcie w 
więzienia za niewypełnienie umowy najmu. 
W sprawie, która oparią się o departa- 
ment kasacyjny, „Moskiewskie towarzystwo 
akcyjne dla wyrabiania cementu” uczyniło 
próbę rozszerzenia granic zastosowania od- 
powiedzialności karnej za wskazane przez 
prawo granice i w żądania tem, przeci- 
wnem zasadniczym prawidłom rozsądnej in- 
terpretacył prawa, spotkało opór stanowczy 
ze strony senatu, Towarzystwo pomienio- 
ne, opierając się na tem, że włościanie 
Abaszkin i Akimow, po otrzymaniu zadat- 
ko, nie stawili się na termin, prosilo o 
zamknięcie ich n, na mocy pra- 
wa z dnia 8-go czerwca (st. st.) za ódmo- 
wę pracy. Dla wszechstronnego wyjaśnie- 
nia kwestyi, senat uznał za potrzebne roz- 
patrzeć postanowienia prawa z dnia 12-go 
czerwca (st. st.) o najmie do robót rolnych 
ua zasadzie kontraktu umowy i z dnia 3 
czerwca (st. st.) — o stosunku wzajemnym 
fabrykantów i robotników. Rozważając 
skutki niezjawienia się robotnika rolnego 
podług kontraktu najmu, karny departa- 
ment kasacyjny uznał, że jeżeli robotnik, 
na żądanie policyi, powraca do roboty, to 
kara ogranicza się wytrąceniem odpowie- 
dniej kwoty z zarobku, ze opuszczenie pra- 
cy inie ulega on za to żadnej odpowie- 
dzialności karnej. Senat przeto uważa, że 
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Hrabia Wodziński. 


CARITAS. 


Przekład z francuskiego. 


(Dalszy ciąg—patrz Nr. 218). 


Gdy o tem myślała, życie traciło dla niej 
wszelki powab, a wszystko, w co wierzyła, 
iż jest pięknem, szlachetnem i wielkiem, 
malała w jej oczach. Następnie w życiu 
jej zaszła zmiana: matka, która przebacza- 
la jej powodzenie kobiety, lecz zazdrościła 
trynmfów aktorki, pewnego wieczora wy- 
chodząc z teatru, gdzie zdawało się jej, 
iż ją zbyt słabo oklaskiwano, zachwiała się 
i apadła. Atak paralityczny, przytem wzru- 
szenie silne i znużenie, trzymały ją przez 
tok cały między życiem i śmiercią. Carmen 
opuściła teatr i sztukę, aby oddać się cał- 
kowicie chorej matce. Dzień i noc, bez wy- 
telmienia, wyrywała chorą ze szpon śmier- 
ci, Miłość córki pochłaniała ją teraz w zu- 
pełności. 

Wdowa po żołnierzu hiszpańskim zajła- 
gnetar manowo rzucić się w gorączkowy 
wir życia światowego, w zbytek, w namię- 
tuości i wzruszenia, jakie się z niem łączą. 
Głos tylko, tak piękny niegdyś, zniknął za- 
pełnie, "Tryumfy tedy skończyły się. Dó- 
ktorzy: przepisali rozrywkę, podróże. Poje- 
chaty więc. 

Cały elegancki próźniaczy świat ściągało 
wówczas Baden, z panoramą swych ziele- 
liejących gór, zbytkownemi hotelami, par- 
kiem; kursalem, gdzie dokoła zielonych sto- 
lików wzrastały lub ginęły olbrzymie má- 
jątki, 'Tamto udały się obie śpiewaczki, 
iniesione: powszechnym prądem. Pierwszy 
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w samym fakcie niezjawienia się do pracy, 
jak również w samowolnem przerwaniu 
pracy, prawo nie widzi powodu do pocią- 
gnięcia robotnika fo odpowiedzialności kar- 
nej. Lecz jeżeli robotnik nie chce stanąć 
do pracy nawet na żądanie policyi, wtedy 
pólicya wytacza mu proces karny (art. 51% 
üst, o karach nakładanych przez sędziów 
pokoju). Z tego widać, że kara przepisana 
w art. 51% wymierzaną być wiuda nie za 
niestawienie się, lecz za samowolne odej- 
ście od pracy iza niewykonanie żądań pò- 
licyi. Zwracając się następnie do postano- 
wień prawa z dnia 3-go czerwca (st. st.) 
1886 rokn, określającego stosunki wzaje- 
mne fabrykantów i robotników, seuat nznał, 
że prawo, w przeciwieństwie ilo przepisów, 
o najmie do robót rolnych, nie daje policyi 
prawa zmuszania robotnika do wypelnienia 
przyjętych przezeń zobowiązań. Następmie 
dalszy rózbiór treści tego prawa doprowa- 
dza senat do wniosku, że w większości 
wypadków naruszenie przez robotnika fa- 
brycznego umowy (opuszczenie pracy, nie- 
stawienie się do niej we właściwym czasie 
i t. d), może mieć dla robotnika tylko 
znaczenie majątkowe, a tylko zupełne po- 
rzucenie pracy przez robotnika, który był 
wynajęty i niewątpliwie wstąpił jako ro- 
botuik do fabryki albo zakłada przemyslo- 
wego, uważane być może jako powód je- 
dyny i wyłączny do pociągnięcia go do od- 
powiedzialności karnej na mocy 51% ust, o 
karach. Jeżeli w tekście prawa 51% ust. 
o karach, powiedziano w orzeczeniu senatu, 
jednocześnie wydanego z prawem zawar- 
tem w art. 517% tejże ustawy (3-go czerwca 
st. st. 1886 roku), nie pomieszczono niesta- 
wienia się na termin najmu, jako oznaki 
przestępstwa i powodu kary, to z tego 
wynika, że włastza prawodawcza takiego 
niestawiennictwa nie uważa za naruszenie, 
które należy karać kryminalnie. Opierając 
się na przytoczonych motywach, senat przy- 
szedł do wniosku, że zamykanie robotników 
| fabrycznych w więzieniu z powodu zwykłe- 
| go niestawienia się do pracy sprzeciwiało- 
|by się duchowi i myśli prawa z dnia 12 
| czerwca (st. st.) 1886 r. 

| 


| 


raz, gdy weszły do sal, gdzie naokoło sto- 


lików mężczyzni i kobiety, w milczeniu, | 


ponurem spojrzeniem i z trwogą śledzili 
ruchy krupiera, rzneającego biłę, nieopisa- 
ny lęk jakiś ścisnął ich serca, 

Carmenie zdało się, że przeniesioną jest 
do jednego z cyklów piekła Danta. Wie- 
dziona tajemnem przeczuciem jakiemś, po- 
ciągnęła matkę za rękę. 

— Chodźmy--szepnęła wylękniona. 

Ale matka, przeciwnie, czuła się pocią- 
gniętą nieprzepartą siłą; z cheiwością spo- 
glądała na grabki, zagarniające stosy 
złota. 

Wstrząsana nerwowym dreszczem, ze 
spieczonemi nsty i błyszczącemi oczyma, 
sięgnęła ręką do kieszeni, następnie zbli- 
żyła się. do jednego ze stolików, usunęła 
córkę i ogarnięta juž szałem graczy, rzu- 
cila pierwszych parę łudwików. Wygrala; 
ujrzała przed sobą stos złota; zagarnęla je 
chciwie i msiadła, Niezmieszana, Śmiała, 
jak żołnierz, co otrząsnąwszy się z pierw- 
szego ognia, rzuca się w szeregi walczą- 
cych, stawiła wszystko. 

Od dnia tego grała namiętnie; szczęśli- 
wa, odmłodzona, obojętna na to, co ją ota- 
czało, zapomniawszy 0 córce, przyjaciołach 
i znajomych, jedząc zaledwie, grała ciągle 
i wygrywała. Podwoiła, następnie potroi- 
la stawki. Wygrywalła. Pokazywano ją 50- 
bie teraz, nie jako śpiewączkę, której hol- 
dy składała niegdyś cała Europa, lecz jako 
potęgę jakąś zaczarowaną mścicielkę wszyst- 
kich tych nieszczęśliwych, Nemezys gry: 
przed nią trzykrotnie stoliki były poprzy- 
krywane na znak żałoby, a krupierzy od- 
chodzili, zrozpaczeni, z pistemi workami i 
kasetkami. Zdebankowała bank; wygrała 
majątek. Rano, leżąc w łóżku do godziny 
dwanągtej, to jest do chwili otwarciu sal 
gry, wśród koronek białych i puchów, roz- 
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Przemgsj, handel i komunikacye, 


Drogi wodne. 

— „Peterb. wiedomosti”. donoszą, że dla 
przewożenia towarów i pasażerów morzem 
Baltyckiem oraz rzekami doń wpadającemi 
jak również dla przewozu towarów za gra- 
niecę i odwrotnie, powstaje nówe „peters- 
bursko-baltyckie towarzystwo żeglugi.“ 

Drogi żelazne. 

„Ruskija wiedomosti* donoszą, że nie- 
dawno dokonana konwersya 5-procento- 
wych obligacyj, będącej obecnie pod za- 
rządem skarbu drogi żelaznej charkówsko- 
mikolajewskiej, jest początkiem konwersyi 
całego szeregu obligacyj kolejowych, które 
mają być konwertowane całemi seryami. 
Najyrzód mają być konwertowane pięcio- 
procentowe obligacye następujących dróg 
żelaznych:  warszawsko-terespolskiej, do- 
nieckiej, mitawskiej, moskiewsko:brzeskiej, 
orłowsko-witebskiej, poti-tifliskiej, riażsko- 
morszańskiej i szujsko-iwanowskiej. Po- 
mienione 5%/, obligacye nieamorzone są 
jeszcze w obiegu na sume 270 milionów 
franków. Główne szczegóły plana finan- 
sowego konwersyi są już wypracowane, a 
obecnie toczą się układy z zarządami od- 
powiednich towarzystw kolejowych. 

— „Birżewyja wiedomosti* donoszą, że 
zarząd towarzystwa riazańsko-kozłowskiej 
drogi żelaznej zamierza otworzyć ruch 
tymczasowy na odnodze kolejowej do miast 
Dankowa i Lebiediani. 

— „Birżewyja wiedoimosti* donoszą, że 
niezadlngo w Kijowie zbierze się komisya 
międzynarodowa, dla rozpatrzenia warun- 
ków polączenia nowosielickich odnóg po- 
Iadniowo-zachodnich dróg żelaznych z au- 
stryacką drogą żelazną lwowsko-czernio- 
wiecką. 

| — Do rozpatrzenia władzy wyższej 
| przedstawiono projekt przeprowadzenia ko- 
| lei drutowej z Tytlisu do Kodzory, W tym 
celu ma być utworzone oddzielne towarzy- 
stwo akcyjne z kapitałem około 300,000 
rubli. Towarzystwo to zobowiąże się ukoń- 
czyć budowę drogi w roku 1892. 

— W duin 20 września roku bieżącego 

| otwarto prawidłowy rach pasażerski i to- 


rzucała papierki, liczyła je, myliła się, lub 
zanużała ręce w kasetkach, pełnych lśnią- 
cych sztuk złota. Uśmiechała się, zazhwy- 
cona gatrzała na córkę, nie widząc jej 
smutku. W tem szczęściu, które ją upa- 
jalo, sądziła, że i ona jest szczęśliwą i mó- 
wila do niej szybko, gorączkowo: 

— Masz, Carmeno, masz, bierz, ile ze- 
elicesz. Zawsze zostanie... wygram od nich 
wszystko... zobaczysz... wszystko... Będę 
bogatą... bogatą... milionerką... To moje v- 
statnie tryumfy, ale nie żałuję niczego... 
byłam szczęśliwa, bardzo szczęśliwa... 

Carmen mie odpowiadała... Cóż miała u- 
czynić, aby zwyciężyć to szaleństwo? Ży- 
cie bardziej niż kiedykolwiek wydało się 
jej nędznem i nizkiem. T ona przestała jeść, 
a sen uciekał z jej powiek. Przesądna, jak 
wszystkie włoszki i hiszpanki, dręczoną by- 
ła piekielnemi obawami. Widziała matkę 
potępioną, tarzającą się wśród tego zlota, 
co.ją paliło piekielnynt ogniem. Padala 
wówczas na kolana i nie mogąc modlić się, 
ani płakać, pozostawała tak pogrążona w 
niemej boleści aż do rana. 

Następnie powoli, rezygnacya w nią wstą- 
piła; a może też i uczncie nierównie roz- 
koszniejsze. 

W liczbie paryżan, którzy kłaniali się 
jej na Promenadzie, wśród przejmnjacych 
dźwięków orkiestry, poznała jednego tyłko, 
do którego uśmiechała się, zapominając o 
nieufności swej dawnej. Był to naturalnie 
margrabia Croixvaillaut. 

Podszedł do niej wkrótce po przyjeździe 
i szepmął trochę wzruszonym głosem, nie 
licujgęcym z jego sceptycznemi zazwyczaj 
słowy: 

— Paryż beż pań stał się pnstynią. 

Carmen zarumieniła się, a za nią odpo- 
wiedzinła matka: 

— Margrabio, jestem równie zażdrosną 
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CENA OGŁOSZEŃ. 


Za jeden wieraz pełltem iub za jego 
miejsce 6 kop., z nstępstwam wrańie 
«zęściej powtarznjących się alho wię: 
kszych ogłoszeń odpowiedniego rabnin. 

Nekrolegi: za każdy wiersz Il kop, 

Reklamy: za każdy wiersz 12 kop, 


Strle 3 wierszowe ogloszenia wlia 
nowe po ra. 2 miesięcznie. 


Od należności przewyższnjęcych 10 
tabli natępstwo dodatkowe ogólne 6 
proc. 


Ogłoszenie przyjmowane są: w Administracyj „Dzieunika* 
oraz w biurach ogłoszeń Rajcbmana i Freudlerx w Warszawić 


Rękopisy nadesłnne her zastrzeżenia — nie bądą zwracane. 


warowy na drodze żelaznej ufańsko -zło: 
tonstowskiej, mającej dlugości 229 wiorst, 
Drogę tę połączono z drogą samarsko- 
ufańską i odtąd cała linia połączona nosi 
nazwę drogi żelaznej samarsko - złatonstow- 
skiej. 

Kredyt, 

— „Peterb. wiedomosti* donoszą, że po 
powrocie ministra skarbu x podróży, w 
banku państwa otwarte będzie wydawanie 
pożyczek na bawełnę na tych zasadach, 
na jakich dokonywane jest wydawanie po- 
życzek na zboże przewożone drogami że- 
laznemi. Prócz tego, zamierzone jest w 
niedalekiej przyszłości wydawanie groma- 
dom wiejskim pożyczek na nabywanie lep- 
szych nasion bawełny, narzędzi i urządze- 
nia nawodnienia, potrzebnego do mprawy 
bawelny. 

Przemysł. 

— „Warszawskij dniewnik* donosi, że 
ministerywn skarbu poleciło inspekcyi fa- 
bryczaej zbieranie wiadomości o zakładach 
rzemieślniczych. W liczbie żądanych wia- 
domości powinny się znajdować: 1) rodzaj 
wytwórstwa zakładu i miejscowość, gdzie 
on się znajdnje, oraz imię i nazwisko wła- 
ścicieła. 2) liczba dorosłych robotników 
pici obu; 8) liczba robotników małoletnich 
z oznaczeniem ici wieku i płci; 4) chara- 
kter wytwórstwa pod względem Sanitar- 
nym, oraz otoczenie, wśród którego pracu- 
ją robotnicy małoletni; 5) osobiste, oraz 
prawne stosunki właściciela do robotni- 
ków małoletnich (czy robotnik małoletni 


pracuje 2a kontraktem, też na mocy 
umowy u i ma ile = 
towany); jeżeli małoletui zakontraktowany 
jest dig manczenia się rzemiosła, to czy 


rzeczywiście gospodarz zajmuje się jego 
nanczaniem i przez jaki czas; 7) utrzyma- 
nie robotników małoletnich (pokarm, mie- 
szkanie, odzież ete.); 8) czy w zakładzie uży- 
wane są motory mechaniczne (para, wodt, 
elektryczność) i jakie mianowicie, Ządane 
są od inspskcyi także drobiazgowo umoty- 
wowane wnioski co do tego, na jakie za- 
kłady rzemieślnicze należy rozciągnąć pra- 
wo o pracy maloletnich i czy to prawo w 
zastosowania do zakładów rzemieślniczych 
nie ip zmian jakichkolwiek. < 

— W piątek odbyło się w Warszawie 


jak nienfuą. Przyciągnął pana do Baden 
zielony stolik, co najmniej w równej mie- 
rze jak nasze piękne oczy. Wyznaj swoje 
grzechy, a otrzymasą rozgrzeszenie; ażeby 
zaś ukarać ciebie za czarny charakter, 
przyłączę pana do mojej gry. Wiedzże pan, 
że jestem Napoleonem ralety, 

Margrabia gral, lecz przegrał wraz ze 
swoją towarzyszką. Rozstano się natych- 
miast. Włoszka, przesądna, wierzyła we 
wpływ jetłałury. W gobraziła sobie, że Croix- 
vaillant przyniósł jej nieszczęście. Podej- 
rzenia zamieniły się w pewność, gdy na- 
zajutrz grając sama, przyczyniła się dó nó- 
wej ruiny banku. 

— Stanowczo — zwróciła się do margra- 
biego—zalecaj się pan do Carmeny, która 
jest dosyć duża, aby być stróżem twojej 
moralności i nie wchodź do karsała wów- 
czas, gdy ja ttm będę. Zgoda? 

— Zgoda—odparł, kłaniając się nizko. — 
Zresztą, w moim wieka można odgrywać 
z powodzeniem tylko rolę szlachetnych 
ojców. 

Czy był szczerym? Nikt nie ma prawa 
podejrzywać naszej dobrej wiary nawet 
wówczas, gdy czyny zadają kłam naszym 
słowom. 

Pełen szaemnku, z odcieniem pewnej tkil- 
wości, odgadując najdrobniejsze życzenia 
młodej dziewczyny, wkradając się nmieję- 
tną i stopniowaną taktyką w jej zaufanie, 
serce i umysł, radując się zmieszaniem i po- 
dziwem, jakiego doznawała, widząc go tak 
odmiennym od innych. Dumny i dobry Je 
dnocześnie, mówiący o życiu z rezygukcyą 
ladzi, którzy dażo cierpieli bez skargi, z4- 
chwycając się cudami natury, Mnoszącć 
nad poezyą i sztuką, rabla opanowni 
wkrótce zupełnie uroczą divę. 
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rem jio no kilka interesujących kwe- 
styj. Sekretali delegatyi, p. Stankiewicz, 
domagał się wykonania uchwaly poprzed 
miego zebrania w przedmiocie wyjednania 
obostrzonego zakazu używania” kwasu Sali- 
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uezestnikon pozostawiając tto ph Era l Je! Wa naszej grę. 
nie. Wygłoszono wiele przemówień okolicz- | ny. Poprawne vdśpiewanie kupletów z lahs 


"1 mechanicznych keie 
szliselburskim pod Pelstikarinika sę 
Telegrafy. 
— Woy zarząń poczt i telegrafów 
|tz ia. Że na stacyaci porzłowych 
npiszki i Rakiszki w gaberni kowieńskiej 


cylowego do"wyrobu piwa. Tuni mówcy | 6lWarto Med 4 a8 telegramów wew- 


powołując ra uchwały “parlamenta an- 
gielskiego i francuskiego, aayy waj że 
kwas salicylowy, użyty do wyrobu piwa, 
nie czyni go dla zdrowia sżkodliwym, a 
ułatwia konserwacyę. Wyjaśniono przy- 
tem, że kwasu salicylowego używają tyf 
ko drobni piwowarzy, a poza tem używa 
się H do utrwaleńia piwa przy wysyłkach 
dalekich poza ocean. Fakt wykrycia kwa- 
su salicylowego w piwie łódzkiem nade- 
sianem na wystawę pochodził stąd, że 
kwasu dodano dla utrwalenia piwa, w bro- 
wirze zaś, jak przekonala się komisya 
specyalna, kwas nie był wcale używany 
do wyrobu piwa, W dalszym ciągu ze- 
braniw plantatorzy chmielu mówili o ulep- 
piach wprowadzonych w ich cyach, 
m AŻ że budowa ruszto- 
wań dracianych jest niepraktyczną, Pan 
Kleniewski opowiadał o plantacyach chmie- 
ly na Wołyniu, w Galicyi i w Czechach, 
które zwiedził osobiście; zaznaczył, że 
chmiel ndaje się najlepiej na gruntach 
czerwonych, że nasz chmiel za granicą ma 
dobrą opinię i jest bardzo poszukiwany, że 
jednak plautacye na Wolyniu i w Galicyi 
upadają. Na zakończenie jeden z mówców 
podniósł raz jeszcze konieczność skrócenia 
jarmarku w Warszawie do dni pięciu. 

— Slowo" dowiaduje się, iż sprawa 
kopalń i fabryk Kramsty w Sosnowicach 
w howa wchodzi fazę. Nie mogąc nsku- 
tecznić sprzedaży ną warunkach przez sie- 
bie stawianych, gwarectwo Kramsty za- 
mierzą wszystkie swe zaklady wydzierża- 
wić. Na początek wydzierżawioną być ma 
cynkownia „Kmma-hiitte,* w której. cząso- 
we posjadanie zą 120,000 marek rocznie 
wejdzie uowopowstałą pod Będzinem fa- 
bryka blachy cynkowej Reifa i sp. 

— „Nówosti” donoszą, że, ministerynm 
dóbr państwa zamierza wysłać do głównych 
okręgów górniczych ekspedycye specyalne, 
w celu zbadania wytwórstwa górniczego 
i ulepszeń, które w niem poczynić należy, 
wyjaśnienia warunków potrzebnych do 
zwiększenia wymiarów wytwórstwa i in- 
nych niektórych kwestyj. 

— Naczelnik eskadry na. oceanie Spo- 
kojnym, wice-admirał Nazimow, zwiedziw- 
szy niedawno suczańskie kopalnie węgla 
w kraju poładniowo-usaryjskim, przekonał 

 ęgroch ganok suczańskiego, 
tory zbliżony jest do antracyta. Obszar, 
zajęty przes pokłady węglowe nie jest je- 
szcze dokładnie ozuaczony, lecz niewątpli- 
wie jest bardzo znaczny. Grubość war- 
stwy czystego węgla dochodzi do 8 stóp. 

— „Prawit. wiestnik? zamieszcza roz- 
porządzenie Najwyższe o zatwierdzeniu 
ustawy „ruskiego towarzystwa urządzeń 
hamalcowych*, Założycielami towarzystwa 
są: Mieczysław Rudnicki, właściciel fabry- 
ki machin i kotłów w Pruszkowie i dymi- 
a generał-major, Grzegorz Polue- 


w. 
— Wkrótce 
wielka fabryk 


== ra 
ŁOWY W RUBECOURT 
przekłud 


Heleny Przysiojeckiej. 


(Dalszy ciąg — pałyż Nr. 217). 


A nieszczęściem „dla , Maryi - Magdale- 
ny, było tak nietylko teraz, ale i da- 
wniej i zawsze... Nic więc nie stało na 
przeszkodzie zażyłości jej 2 Franciszkiem, 
któremu psuła tylko krew niepewność, jak 
takowa skończyć się miała. zał się co- 
raz pewniejszym wygranej, utrzymując, że 
panna Hart była jego niewolnicą, że nie 
mogła mu się wymknąć bez sprowadzenia 
rozgłosu. Przypuszczał, że odmowa za- 
ręczyn była owocem skrupułów i wstydu, 
które zwalczy z czasem siłą prawdziwego 
uczucia,  Wystrzegal się wszelkiego zwro- 
tu do przeszłości, o której sam zapomnieć 
pana Można było powiedzieć, że dwo- 
je tych ludzi, którzy zuali się już przed- 
tem, skorzystało ze sposobności i spokoju 
EE ącego w tym domu, żeby poznać się 
epiej, a młoda dziewczyna nie Jękała się 
gaasi człowieka, który ją szanować umiał. 
le ich rozmowy przeciągały się do zmro- 
ku, byly czasem poważne, a czasem weso- 
łe, ale nigdy ezeze, ani próżne, Nie mówili 
o krewnych, A znajomych Maryi- 
lagdaleny. Franciszek chciał sam zapel- 
nić miejsce w sercu i umyśle młodej dzie- 
wczyny, oddalając. po trocha od niej strachy 


iw wyobrażni, Przy tych zasobach 
inteligaocyi i, wymowy, jakie posiaŭal, 
mógł podolać wudnemu zadaniu i zwrócić 


va siabie calą uwagę młodej 


czuł, że nadejdzie wkrótce potrzeba roz- 


| uętrzny 


t 


Z MIASTA i OKOLICY. 
(—) Z teatru. Ogląfhliśwy zatem w il- 


biegłą sobotę rezultaty wprowadzenia w 
inyśl oddawna istniejącego projektu, który sce- 
nę w Łodzi chciał oprzeć na trwalszych pod- 
stawach. Bardzo licznie zebrana publiczność, 


m 
miłe 


nościowych i toastów za pomyślność sztuki 
krajowej; starających się © jej rozwójy go- 
ści warszawskich i t. p. Pogawędka, za- 
wiązała między obecnymi, między Warsza- 
wą a Łodzią nić serdeczną, których oby 
więcej oba miasta z czasem połączyło, Do 
życzenia tego dołączamy dragić: pomyślno- 
ści i rozwoju odrodzonej scenie, H. 
W niedzielę przedstawiły się sily wókał- | 
ne Maszêgo teatry w 3-aktowej operetce 
Adolfa Millera, p. t. „Blazen dworu“, Nie 
można powiedzieć, żeby wybór sztuki nale- 
żal do najszcżęśliwszych. „Blazeń wori. 
nie jest dla Łodzi nowością, granym był 
bowiem na naszej scenie przez towarzy- 


zaraz na wstępie odniosła sympatyczne i | stwo p. Grabińskiego, nie był więc premie- 
miłe wrażenie, Na każdym kroku dostrzedz | rą, co się zaś tyczy wartości dziela, o ile 


hyło móżna ślady staranności i usiłowań 
gospodarzy teatru, co odejmuje przedsię- 
bierstwn teatralnemn ową cechę zręcznie 
nieraz pokrywanej czysto spekulacyjnej im- 
prezy. Czuło się w odnowionej gustownie 
sali, zaopatrzonej w różue udogodnienia, w 
świeżo udekorowanej scenie, pewne ciepło 
i sympatyczue zajnteresowanie ową pierw- 
szą reprezentacyą sił teatru, stworzonega 
już nie nsiłowaniami tylko jednostki, Przed- 
stawienie wypadło nader pomyślnie i nie 
zepsulo pierwszego wielce dodatniego wra- 
żenia, jakie wywarła zewnętrzna szata sali 
teatralnej,  Niestarzejące się arcydzielo 
Fredry, „Śluby panieńskie*, odegrano glad- 
ko i starannie, z poszanowaniem dla sztu~ 
ki i poezyi, jaką tchną zawsze utwory naj- 
większego dramaturga naszego. Dobrze do- 
brana i liczna orkiestra, oraz wcale przy- 
zwoite siły baletowe, przedstawiły się w 
wykonanin uwertury z „Halki“ i „Maznra 
błękitnego” nader pokażnie. Wystawa świe- 
ża i staranna, uzupełniała ogólne nader do- 
datnie wrażenie. 

O wykonaniu powiedzieliśmy już ogólnie, 
że było całkiem zadawalniające, do moty- 
wowanego zaś sądu o nowych na naszej sce- 
nie artystach i artystkach, zamalo dotąd 
posiadamy materyalu; odkładamy też sąd 
ten na później. Pokrótce zazuaczymy, że 
p. Trapszo zdradza b. zdolnego i raty- 
nowanego artystę, panna Morska po- 
siada miłą powierzchowność sympa- 
Łyczny i pełny dźwięk głosu, poprawną 
wcale dykcyę i pewną już rutynę sce- 
niczną. Dla panny Trapszówny rola. sobo- 
tnia była podobna pierwszym na scenie 
debiutem, który, o ile można sadzić, wy- 
padł całkiem pomyślnie, zdradzając w mło- 
dej artystce wiele ciepla i uczncia. Reszta, 
to pasi dobrzy znajomi. 

Po przedstawieniu, grono osób najbliżej 
zajmujących się teatrem, podejmowalo sutą 
biesiadą gości warszawskich, wśród któ- 
rych byli pp.: Leszuowski, redaktor „Gaze- 
ty warszawskiej*, Wolf, wspólnik znanej 
firmy wydawniczej, Henryk Piątkowski, 
znany artysta malarz i krytyk artystycz- 
ny („Gazeta polska”), Michał Wołowski, li- 
terat. i dziennikarz („Kuryer codzienny“), 
Wacław Karczewski (Jasieńczyk), drama- 
turg i nowelista („Kuryer warszawki*), 
kilku innych dzieunikarzy oraz sekretarz 
komitetu cenzury warszawskiej p. Znbkow, 


otwiera swą, dzialalność | Ożywiona serdecznym i pełnym humoru na- 
a towarzystwa. zakładów | strojem, biesiada przeciągnęła się do rana, 


tejże sznkąć można w operecie, to posiada 
jej bhrdzo wiewiele. Sucha, a nawet trò- 
chę przynudna treść libretta, pozbawiona 
jest nietylko interesnjącej intrygi, którą, 
coprawda, rzadko znajdujemy w dziełach 
„podkasanej muzy”, ale nawet ruchu sce- 
niczuego i komicznych sytnacyj, bez któ: 
rych operetta obejść się nie może, Auto- 
rzy libretta, pp. Wittman i Bauer, starali 
się wprawdzie wynagrodzić braki te dow- 
cipem, ale dowcip ten po większej części 
ciężki i niesmaczny, w wielu zaś miejscach 
kropki nad z zbyteczne. Panom W. i B. 
braknie widocznie ważnej dla operetkowe- 
go librecisty zalety, którą odznaczają się 
francuzi, to jest; umieć powiedzieć wiele, 
być zrozumianym jedynie przez tych, co 
cheg i magą, a jednak zabawić wszystkich, 
nie wywołując rumieńca nawet na najnie- 
winniejsze lica płci pięknej. Muzyka pre- 
tensyonalna, pozającą raczej ua operę ko- 
miczną, grzeszy, niestety, brakiem pięknych 
melodyj, a co gorsza, oryginalności. Spoty- 
kamy się tam ciągle x „Boccaciem* Sop- 
póego, „Piękną Helena“ Dffenbącha, a, na- 
wet, między junemi, z»„Fanstem* Gou- 
nod'a. Pomimo to publiczność, która literal- 
nie przepełuiła salę teatralną, wyszła z 
przedstawienia z zupelnem zadowoleniem i 
zapewie nieraz jeszcze podąży chętnie na 
„Blazna dwora*, choćby jedynie dlatego, 
że wystawiono go prawdziwie con amore, 
Wszyscy artyści, składający personel o- 
peretkowy, znani sẹ już naszej publiczno- 
ści z wyjątkiem panny Calori, która po raz 
pierwszy u nas, a podobuo wogóle po raz 
pierwszy na scenie, ukazała się w roli Fe- 
lizy d' Amores. Panna C. posiada ważną 
zaletę, to jest czystość intonacyj, z oceną 
wszakże. głosu jej, umiejętności śpiewania 
i gry scenicznej, powstrzymujemy się do na- 
stępnych jej występów. Nieunikniona przy 
stawiania pierwszych kroków na scenie 
„trema*, tak owładnęła paaną C. w nie- 
dzielę, że nietylko w śpiewie, ale we 
wszystkich ruchach czuła się skrępowauą, 
do czego nięmałą przyczynił się męzki ko- 
styum hiszpański w akcie 2-im, w jakim 
swobodną czuć się może jedynie rutynowa- 
ua i obeznana ze sceną śpiewaczka. Dwie 
te zalety posiada w zupelności pani Bro- 
nikowska (Iwona, dziewczyna baskijska), 
a dodawszy do nich dźwięczny, syimpatycz- 
ny i dość umiejętnie używany głos, wiele 
życia, swobody i sporą dozę temperamentu 
scenicznego, należy szczerze przyklasnąć 


wiązania tej zagadkowej egzystencyi; że 
albo pani de Buttencourt w to się wmię- 
sza, albo jaki wypadek zmusi pseudona- 
rzeczonego do zerwania lub przyśpieszenia 
tego związku. Czekał 
z pewnym niepokojem chwili, w której 
mógłby porozmawiać z Maryą - Magdaleną 
o kwestyi, która, jak się zdawało, wyszła 
z jej pamięci. 

Lecz zuowu Edgard Lecourtois podjął 
się przyśpieszenia dalszego biegu wy- 
padków. 

Powrócił niedawno do Nancy po dluż- 


szym pobycie u ojca na wsi i dowiedziaw- į 
szy się zaraz na wstępie, że pan Réal — | psutą do gruntu... 


wyraźnie pan Franciszek Róal—byly profe- 
sor, człowiek 


mieszkańców w Nancy, był w przededniu | gadów... 


zarączony z panną Hart, pobiegł niezłwo- 
cznie do dawniejszego rywala, który mie- 
szkał w domu kiedyś przez niego „samego 
zamieszkałym. Łatwo mu więc było go 
odszukać. Jednego pięknego poranku, pan 
Edgard Lecourtois wszedłszy do pana Real, 
przemówił w te słowa: 

— Chciałbym z tobą pomówić, drogi pa- 
nie Franciszku. 

— Słucham pana — odrzekł tenże. 

— (zy zechcesz mi uwierzyć? 

— To zależy od tego, co opowiadać mi 


sze do osoby, której, postępowanie podej 
rzanęm mi się wydał"... te wyrzuty 
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ką, poparte grą doskonałą, wywołala szu- 
p&i dlugie oklaski. Z pierwszej tej pró- 
by wnosić należy, że pani B. coraz wite 
zbierać ich będzie, czego jej szczerze ży. 
czymy. Panna Prawdzie (hrabina Kory. 
zańda de Pompignaa), o ila z pierwsze) 
występu sądzić można, nie posiada watyy. 
ków wokalnych, potrzebnych dó wykany. 
wania partyj solowych. Pan Jarszewąjj 
(Garillon, błazen), wykonaniem trudne 
zwłaszcza pod względem gry, partyi tyi 
łowej, złożył nowy lowód, że zupełnie z4. 
| stagaje na ogólną sympatyę, jaką darzy gą 
nasza publiczność. Pau Olszewski (Juliti, 

synowiec króla Navarry), ulabiowy nasz ta. 

nor, mimo niedyspozycyi, która zmusiła gą 

prosić © pobłażanie słuchaczów, spiewal 

świetnie, ciągłemi nagradzany oklaskami. 

Gra pana O. z każdym niemal występem 

zyskuje na wyrazistości; jest to zaleta wą 

źma, a niestety! rzadko m tenorów Kpoty. 

kana..„Pau. Marecki (brabia. Rivarol),. pg. 

wierzoną mu partyę odśpiewał poprawnie, 

w prozie jednak. dykcya wiele, zostawiał, 

do życzenia, A ruchy, zwłaszcza rąk, o wj. 

le nmitygować należy. Ciągłe np. grożenje 

pałećmy wskaźójącym, Iib potnoszenie rąk 

wyżej głowy, nie może dodatniego wywierąć 

wrażenia. Pan Winkler (Archibald de Znr- 

uoza) grą, jak zwykle, pełną humoru i ko. 

micznej wetwy, mimo trochę suchej, Lreści 

operetki, szczerze. rozśmieszal licznie ze: 

brauyci. słachaczów, Mniejsze partye do- 

strajały się do calości, Wogóle za wyko 

nanie „Blazna dworu* należy sią dyrekcyi 

i artystom serdeczne uznanie. Operetta 
wyaczona samiennie, ansambl zgodny, chó- 

ry silne i harmonijne, Kostyumy świeże, 

bogate i zastosowane do miejsca i czasu, 

wystawa, jak na warunki, w jakieli teaty 

nasz się znajduje, świetna, Część elioreo. 
graficzna zaprezentowała się bardzo zada. 

waluiajaco. Tańce: „Szermięrek* w akcje 
2gim i „Bachantek* w akcie 3-cim, gu- 
stownie ułożone i bardzo starannie wyn. 
czone przez p. Zaborskiego, ogólnie się po: 

dobaly. Wprawdzie niektóre z. bachantuk 
okazały zbytnią oszczędność W kroju ko- 
styumów, łatwo wszakże zaradzić tema po- 
większeniem liczby przepięć i spóduiczek, 
Doczekaliśmy się nareszcie dobrej i nje- 
źle skompletowanej orkiestry w teatrze 
łódzkim, bez czego, choćby najlepiej, wy- 
stawiony utwór śpiewny, nie mógl zala- 

walniać mnzykalnie wykształconego ucla 

Skoro zdobyliśmy się ma-tyle, sądzę, że 

niezadługo, jeżeli już nie obój i fagot, któ: 

re, coprawda, bardzeby się , przydaly, to 

przynajmniej ujrzymy w orkiestrze kotły, 

niezbędne w. każdej orkiestrze teatralnej 

i koncertowej, Werbel i totombas. może 

być z wielkim efektem użyty w pewnych 

danych razach, jak tańcach, marsząch i t 

d., stale jednak zastąpić kotłów. nie może, 
"Tremolo np. na tolombasie, mające nasla- 
dować wyl na kotłach, wygląda komicznie, 
a atakowanie choćby tylko mezzo-forta ty- 
łombasu i werbla, jest zasilnem w orkie- 

strze smyczkowej i tylko w orkiestrach 
metalowych i z dużej liczby członków zlo- 
żonych, może być znośnem. Koszt nabycia 
kotlów jest stosunkowo nie tak wielkim 
(można je mieć za rs. 100. lab mniej), a tak 
ny. 28. „Starych. dramatycznych „niworów, 

który niewiadomo czy nas chce pobudzić 


zamieniły się w gwałtowny, niepokój, gdy | do śmiechu, czy też do płacza. Lecz na- 


się dowiedziałem, że pan 4 pobiążaniem 


cierpliwie, choć | przyjąleś wiadomość, z rozsądnych zape- 


wnie powodów... Sąsiadowałem wtedy'z do- 
brze znaną pana osobą... Potrzeba dowie- 
dzenia się prawdy owładnęła całą moją 
istotę, Zresztą, ogrom oskarżenia oburzał 
mnie sam przez się. Można przecież być 
sceptykiem i posuwać niewidrę do granie 
cynizmu, a zapatrywać się ha młodą pan- 
nę jak na istotę czystą, mogącą ukrywać 
w sercu jakiś zaród zepsucia, ale nieze- 
Wysądowawszy źródło 
wiadomości, przekonałem się, że było ze- 


zuauy, przedmiot ciekawości | psutem, cucinącem, pełnem żab i brzydkich 


Słowem, wiądoma panu. osobą, 
zobaczywszy dwa lub trzy razy mlodego 
człowieka błąkającega się pod oknami mlo- 
dej pauny i spotkawszy go w nocy ua kò- 
rytarzu zatrzymującego się przededrzwią- 
mi, których otworzyć nie śmiał, udawała, 
że wierzy, iż młody ten człowiek jest kochan- 
kiem młodej osoby. I vo gorsza, żę i we 
mnie wpolła to przekonanie.. Lecz pan 
szczęściem nią byłeś równie naiwnym... jak 
ja. To też za karę ustępuję ci miejsca, 
będąc pewnym, żę pierwsze moje natchnie- 
nie było najlepszem, że niema źdźbła pra- 


będziesz — odpowiedział Franciszek, marsz. | wdy w tej całej zmyślonej historyi, oprócz 


cząc brwi znacząco, 


— Boisz się pan, żebym nie zapomniał | 
0. prawach taktu i przyzwoitości ? -W isto- | winien... 


złych zamiarów pana de Bąttencowt, za 
które sum tylko odpowiedzialnym być. po- 
A-co-de pani Frngćres, zamiłknie 


cie, może byłoby lepiej nie mówić z tobą,| ona, widząc, że. jej słowa nie mają oddźwię- 


o pewnych kwestyach. Ale nieświadomy 
zasad kaznistyki, sam nie wiem, co mi zro- 
bić w tym wypadka należy. Mam obcią- 
żone sumienie. Pozwólże mi zdjąć z niego 
ciężar. Ułatwiwszy ci sposobność czerpa- 
nia wiadomości w dość zmąconem źródle, 


kobiety. Ale |doznalem potem wyrzutów sumienia na 
myśl, że mogę zniechęcić cię raz nazaw- | uiły z. młodego komika typ, da 


ku.. przeciwnie nawet... dodają ustrogi,,. 
Gra fizyognomii Edgarda Lesourtois była- 
by mogła zająć Franciszka, gdyby publi- 
czne wyznanie winy, uczynione przez niego, 
nie odświeżylo palącego smutku. To jasne, 
szczere spojrzenie, zmieszanie, polączone 
ze stanowczością, tea póluśmiech chy” 
imza zna 


rzeczony Maryi- Magdaleny miał czem in- 
nem myśl zajętą. Cierpiał strasznie, my- 
lacio potwarczych pqłejrzenhiach pani Fřu- 
góres i nieświałłomości pana Meconrtóis, 
bo sam, niestety, wiele więcej widział na 
własne oczy i słyszał na własne uszy. Nic 
nie zdołałoby już zmniejszyć, ani powiększyć 
jego pewności, Mógł tylko zapomnieć i ma- 
ło gu obchodziło, czy iuni zauważyli lub 
nie jakiś fakt. bez znaczenia. 

To też pożegnał śpiesznie gościa, dzięku- 
jąc ma za ten czyn jakkolwiek niepotrze- 
bny, bo mial zwyczaj wierzyć tylko w praw- 
dopodobieństwa, ale dowodzący życzliwości 
z jego strony. 

Mloda panna zajętą była czytaniem w bu- 
duarzę, znajdującym się, obok salonu ejcow= 
skiego, którego zbytek i nadto; nroczysty 
nastrój razily. jej; gust wybredny. Słońce 
wieczorne oblewale światłem jasne obicia 
pokoju. Cieplarniane. rośliny „i fijołki ni- 
cejskie kwitly w żardynierkach, roznosząc 
dokoła woń cudowną zmieszaną z zapachem 
irysn. -Meble byly pokryte materyą Mafto- 
wang w bukiety piękne, jakby od niechce- 
niagfzacone. Drobne sprzęty, artystycznej 
wartości, książki i koszyki rozrzucone w nie- 
ladzie, nadawały temu mieszkaniu pozór 
elegancyi i wygody. Było tę milutkie 
gniazdko, zaciszie, wypieszezone, doskonala 
służyć mogące za ramy ładnej kobiecia 
i usposabiająca więcej do marzeń: niź do 
brania życia z rzeczywistej strony. Weho- 
dząc do tego mieszkanka,  doznawało się 
miłego wrażenia; znać w niem było ową 
rękę kobiecą w doborze tylu szczegółów 
zlanych w harmonijną, pragnącą p 
się, całość, i 


(D c m) 
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o tesha: ii iaaa LAL A a — 
kolwyt orkiestry, jak liczne efekty a raj glej śmierci 19, kalectw 1, kradzieży II: - | 
> ; TE .; 93.80 V 93.90 tąd. Dyskonto: 
s TELEGRAMY lin 59, Lowdyu 09, Paryż 3 
2 Wartość 
Petersburg 27 wrześnią. (Ag. p.) Pe- 


przez komp zytorów, niesłychanie zyskały- | znaleziono ciał martwych 1. 
terb. wiedomost* donoszą: rząd serbski, i 


na tem. Na niedziełnem przedstawie- (=) Wypadek. W podwór: 
. ag reż, AA zu domi pod 
nip orkiestra, która dopiero. zgrywa się | N, 85 zy ul. Zgierskiej, naprawiano Li 
ta tgr t J ; Petersburg, 27 września. Wokale ua Lowdyn 60.40. 
nie mogąc przed npływem roku 1893 ndzie- | gy z 
lié towarom ruskim, przywożonym do Ser- dnie. LOS, E doi, AAMA dn Poaka vitho: 


„sobą, wyszła z tryumfem z trudnego zi- inig, głęboką na kilkadziesiat łokci. Za 
mia. Pożądanem byłaby. jedynie większe | pomocą liny i drabiny Spuszczono do stie 
s ; las 4% diel wue t ziemskie 
two poradzi batnta 'p. Balcarka. gdy już znajdował się pa- polowie wyso- bli, większych ustępstw, aniżeli te, jakie 131.50, akeye bnukn o dla haudlu zagranicz- 
S. Krz: | lina zerwała się nagle. Robotnik | (74/7080, Austryi, Węgrom i Niemcom, po- 
gchronki dla ubogich dzieci przy ulicy |ku miejscach prawą ręką. Po udzieleniu tychczas korzystały tylko towary austry- 
Nidzewskiej, Komitet uprasza zatem wszyst. | mu pierwszej pomocy =; Aee rei jackie i niemieckie. 
w lokalu Ocbronki, dla wysłachania roczne-| (—) Kradzież W sóbotż. wsró powziął uchwałę, co’ do rozdziału złotych 
go sprawozdania z dzialalności komitetu, | ze strycha w domu p. B. ma» zgłer. medali, nadesłanych mn przez Cesarzewicza 
sala przez ten rok z uauki religii, robót | dzień bieżący: Uziś komedya Bxlucki najbardziej zasłużyły się okolo wystawy, 
ręcznych, rysunków, śpiewu i gimnastyki. | „Ńowy dziennik,” we | zał ar AE otrzymał prezes komitetu, 5. W, Diaczenko 
jnwdziwy pożytek i wydazą w przyszło- Świilerskiego „Tesienią," komedyjka z fran ty fabryki: 1. I. Alafuzowa i braci Kresto- 
4i zbawienne owoce. euskiego „Pomylka” i dwuakiowa opera | Wiikowych. 
javada w tygodniu bieżącym na panie: nopol przeszła na: wlasność kapitalistów 
imzdowską, Kizenbergową, Fuchsową, Ga- niemieckich i austryackieh. Zarząd tej 
nyszenia spożywczego, mizuaczone na oueg: | — Wkońcu roku bieżącego depnrtament | Petersburg, 27 września, ( Ag. p.). Cesa 
daj w sali towarzystwa kredytowego, nie | medyczny ministeryum spraw  wewuętrz- | fżewiez Następca Tronu otrzymał order św. 
ałowków stawiło się na zebranie tylko 19, | informacye, dotyczące medycyny sądowej, | woje wremia* donosi, że projektuje się 
robec czego prezes stowarzyszenia spo |policyi medycznej, postanowień Sanitar- | wznieść Świątynie prawosławne w Berlinie, 
wyznaczył nowy termin zebrania. ogólnego | partament medyczny zamierza dokonać w j urządzenia ruskich teatrów w Dorpacie, |, 
ma dzień 12 października. ciągn roku bieżącego spisu farmacentów i | Mitawie, Rydze i Rewlu i podtrzymywania Mayoll $7, Medio 40 Wilkinson 10°/ Warpcops 32 


skiego bauku dya ontowago ——. 

Bariin, 27-70 września. Raqknoty rnakie garaz: 
261.60, un Petersburg Kr. ul Pans 
|, n 3 , na Pot 
Awa AR arię mioł 

p jo 

ŚW, listy zastawne 72%), GAL" listy fikwidazyjać 
68.90, R ruske 4*/, z 1839 F. 97,50, 4%, £ 
1887 r. 70.90, 6%), renta złota 11L.10, 5%, r. zł. x 1854 
r. 106.20, pożyczka w4chódnia IL em. 8640, FI emi. 
ayi 81.20, 5%, listy zastawne rnakie 109.50, 571, 
życzka promiowa z 1864 roku 177.00, takaż x 468% 
r. —r—, akcye drogi żel. wamaąwsko- 


n, zwłaszcza w ustępach solowych í| dni robotnika B Klapsetera, Gd 
gpach - i x y - 
alodramach." Rzecz to niewielka, Której |stępuie wyciągano 2 powrotem do jaa 
|--) Z ochronki, Z dniem 1 paździęr- | spadl do glębi i wyciągnięto tam- stanowil Już teraz stosowac do, przywozi 
aika kończy się pierwszy rok istnienia tąd mocno palłaczoocgdi «polami, w kil- plakiego niższą taryfę celi, g której ilo- 
kie panie opiekunki o zebranie się tnia 5 | felczera odwiezion 1 i i Kazań, 27 września. (Ag. p.). Komitet 
jdziernika, o godzinie 4 po poludnia, | Aleksandra. ii padae idiei tutejszej wystawy uaukowo-przemysłowej 
maż dla osobistego przekonania się, o ile | skiej skradziono bielizne właścicielki Następcę Tronu, jako protektora. yk 7; 4 
uezęszczająca do ochronki dziatwa Skórzy-| (c) Repertuar teatru dzkiego ge Dwa medale, przeznaczone dła osób, które 
Komitet pragnie przekonać panie opiekun- | dworu,” w sobotę komedya Sardou „An- p Prezes, prof. A. A, Fokiuberk: 
u, iż ófiary przez nie składane idą na drea,” w niedzielę: komedya w 1 akcie Dwa inne medale dla wystawców otrzyma- 
pe: kd września. Pożyczka ruska z 1889 roku 
; i po Ni + IL em. P, 21 Konsole angielskie 943/,, 
[{—) Wizyta kwartalna opiekunek w p-f komiczna Kurpińskiego „Bojomie i Wanda,” Wiedeń, 27 wrzęśnia. (Ag. p.) Większa con Pienten. Pazenia 183—198 nh wre, 
dronce katolickiej przy ulicy Widzewskiej | a na zakoficzenie „Czwdasz” w jedne parę, | ZE Akeyi dr. żel. Bialogród Konstanty" nA wyż. padda. PIS AO ue Lm Wag, 0 — 124, 
32. parayre, 27 września. Kama góm AVerago Santos 
i i i wrzes. 127.00, na , BA marzec 
jmiczówą, Gelligową 1 Gajewski. | KRONIKA. drogi znajdować się będzie odtąd w|r. 97.00. Stale, © 5 na 1891 
(-) Ogólne zebranie członków stowa- Wiedniu. 
doszlo do skutku, z powodu nieprzybycia [vych wyda książkę informacyjną dla leka- | Włodzimierza 1V-tej klasy. 
wymagalnej liczby stowarzyszonych. Z 94 |rzy, gdzie będą pomieszczone najświeższe | Petersburg, 27 września. (Ag. p). „No 
iysczego, adwokat przysięgły « ps, Chomę- | nych, Klimatologii, balneologii i iu. Londynie i Madrycie, oraz drugą cerkiew | b 
(waki; -stosownie do przepisów ustawy, | —— „Petęrb. wiedomosti* donoszą, że de: | W Paryżu. „Graźdaniń” donosi o zamiarze 


(>) Zmiany w urzędach. Asesor wydzia- | dentystów calej Rosyi Spis ozuaczony | iclt rządowemi zasiłkami. Loes 84, W. ps 36 Rowland 9%, Double 40 We- 
łu ubezpieczeń rządu guberutalnego pióte- | będzie dokonany podlug tegosamego pro. | Petersburg, 27 września (Ag. p.). Ogło- = 10—, Double 60 zwy 127, 32% 116 
gowskiego, p. Edmund: Wolf, wniósł pada- | gramu, podług jakiego dokonany byt spis szoa została ustawa towarzystwa aseka- entak Pny zany "Ba = P 
die do właściwej władzy o uwolnienie go | lekarzy. racyjnego i transportowego pod nazwą „Ro- | jesnie 10. * za ai 
dd obowiązków, wskutek choroby, Pro-| — Przy głównym zarządziestadnin pań: |SYanin*. Celem i zadaniem towarzystwa 


New-York, 26 wrzesnia Kawu(Pair + Rio) 20.75. 
Kawa Fair-Rio X 7 
= rę low ordinary na sierp. TB. 


A, 


fie tej stało się zadość, a na miejsce p. |stwowych ma być dtworzong oddzielna Ko- |jest dostarczenie właścicielom majątków 
W. powołano starszego referenta rządu gu- | misya z przedstawicieli bodowli koni, tak | łatwiejszych sposobów i środków zabezpie- 
lernialnego, p. Floryana Dudzińskiego, któ- | państwowej, jak prywatnej, w celu wypra- | czenia ich od szkód, powodowanych przez 


ry otrzymaną posadę objął przed kilka |cowania środków, zmierzających do alep-| pożary. Towarzystwo będzie potrącało TELEGKANY GIEŁDOWE, 
omni. szenia rasy koni włościańskielt. część zysków ze swoich operacyj Ba rzecz 
—) Nowy urząd. W IL okręgu zjazdu| — Oddzielna kowisya rolnicza, ntwa- osób, które w niem ubezpieczyly swoje ma- Zdnią 27) Zd 
gów pókyja arl piotrkowskiej wo tzona przy miaisterynm spraw wewnętrz: | Jątki; dalej będzie się. przyczyniała do roz- Giełda Warszawska, [LCST miae 
mono nowy urząd. nadetatowego „komisa- | nych, która wypracowała program wszech- | Szerzania działalności towarzystw „Miej- |  Żądano z końcem giełdy | 
ma sądowego, dla którego jako stałe miej- | swonnego zbadania przemysłu rolnego w Ro- | skich, ziemskich i wogóle asekuracyjnych, | 74 weksle PAN Ar a EN 
«e pobytu wyznaczono miasto Rawę. No |syi pośród wszystkieli klas Indności, pole- | opartych na „zasadach wzajemności, przez korki Z 109 | 
litacyę na tę posńdę otrzymał radca ho: |cilaziemstwom i innym ipstytucyom odpo reasekurowanie zabezpieczonego w nich | 24 landyn LES. e pe | M 
rowy Zygmunt Opatowicz. wienim, dostarczyć jej wiadomości o stanie | mienia. Założycielami towarzystwa są: Mi- | na Parys se 100 fe | 7 32 23 j 3215 
į) Z poczty. jjanię Natalię Nose prze- | rolnictwa w różnych miejscowościach pań- | chał Iwanowicz Szypow, właściciel ziemski | ua Wiedeń xa 100% © | 7 - Tw | Tz— 
tlesiowo z urzędu 'pocztowo - telegraficzne- | stwa. z guberni orłowskiej, Piotr Piotrowicz Cze- Za paplóry puństwowo, 
go w Lublinie na etat urzędników poczto-| — Senat rządzący wyjąśnił, że  wójci.| remisinow, Edward Teodorowicz von Lan- Listy likotda Kr. Pol 8925 | 69.25 
vo-telegraficznych V rzędn w Łodzi, gmin nie mają prawa Ho pobierania wyna” | desen, Józef Makatowicz Sokołowski, wła” Rusky wożyczka wseliodnia * . (10257 |102-— 
Uwólniono od obowiązków ma własne | grodzenia za spis inwentarza, pozostałego | ściciel ziemski, Dymitry Bazylewicz Dunin- „+ S'la pok. WeWuk.r.1557 - 67.75 | 8166 
Adanie urzędnika VI rzędn łódzkiego kan- | po zmarłym, według taksy dla komorni- | Borkowski i inni. Operacye towarzystwa | Listy rast. ziem. Seryi I . 96— | 9470 
tru pocztowo - telegraficznego, p. Konstan- | ków. obejmują „całe Cesarstwo, Kapitał zakła- Listy ża» WEB III bał sa 
lego Gruszczyńskiego. — „Nowosti* donoszą, że zarząd towa- | dowy towarzystwa ustagawia się na rubli ą -4 -y Ee v. | 3390 | 9390 
(~) Do Cesarstwa przesiedlają się z gub. | rzystwa raskich lekarzy zamierza podczas | 2,500000, podzielonych ma 10,000 akeyj po | rijiy aait. in tadasewyi 1) | | 2 | =.= 
Piotrkowskiej następujące rodziny: 1) Ja- | przyszłego dorocznego zjazdu w Moskwie |250 rnbli każda. || " " Li Lib, Eag 
w Fryderyka Hirszfelda ze wsi Pawłów= | urządzić kilka wystaw, w celu obznajmie- | Wiedeń, 27 września. (Ag. p.). „Frem- w >» „ „UW, „| —— (SR 
Gómy gminy Parzniewice i 2) Jana Leona | niu członków zjazdu z nowemi instrumen- IE be lą że aaa i r Giełda Berlińska. 
tami medycznemi i środkami farmacentycz- | tiszczewa w gaz. „Nowoje w. POBCRORE i + a 
nemi, ze sposobami badań bakteryologicz--| mowy jego z konsulem, austryagkim w So- | Hanknoty ruskie zaraz - . . | 25150 | 254.76 


nych, wy: ze stanem techniki medycznej 1:1 Wł jest po większej części zmy- 
w Rosyl. śloną. l 
— Do kuratorów okręgów naukowych | Budapeszt, 27 września. (Ag, p.) W Er- 
z różnych miejscowości państwa nadchodzą | lau oficerowie poranili szablami dyrektora 
prośby osób prywatnych 0 otwarcie przy | policyi, Opozycya zamierza tę sprawę pod- 
szkołach realnych oddziałów handlowych, |nieść w parlamencie dla wywołania nano- 
— „Nowosti” donoszą, że do towarzy- | wo agitacyi przeciwko zasadzie wspólnej 


Dyskowiw peywatie. „|, | 4% 


DZIENNA STATYSTYKA LUDNOŚCI. 
Zmarli) w dmn 24 wrzesnia: 
Katolicy: dzieci do lat fó-tn amarło IŻ, wiej 
liczbie chłopców 6, PSE 6,  dorusłych 4, 
Jet 2, a 


stwa rozpowszechnianią wiadomości han- | armii austro-węgierskiej, w tej liczbie mężczyzu 2, mianowicie: 
dlowych wniesiona będzie propozycya wy-| Kazań, 27 września. (Ag. p.). Firma | Józef Moser, lat Gi Juliana k 
pracowania. programu wykładów buchalte- | Ałafnzowa prócz złotego medalu otrzyma- at 18, Jan Idzikowski, lat 42, 


ła najwyższą nagrodę wystawowa, dyplom 
hogyorowy. 

Paryż, 27 września. (Ag. p.). Podróży 
ruskiego ministra skarbu w tutejszych ko- 
lach finansowych przypisują ważne zna- 
czenie i oczekują po niej szybkiego rozwo- 
ju ekonomicznego -Azyi środkowej. - Wielu 
zamożnych przemysłowców, mianowicie 2 
Roubaix, opuściło z rodzinami Francyę w 
celn osiedlenia się w Taszkiencie, Spodzie- 
wają się, że wkrótce wełna turkiestań- 
ska przywozić się będzłe do Francyi w 
znacznej ilości. At 

Konstantynopol, 27 września. (Ag. p.). 
Eskadra francnska przybyła wczoraj do 


ryi w szkólkach początkowych i poczynie- 
nia starań o włączenie tego przedmiota 
do, kursu tych szkół, 

— „Peterb. wiedomosti* ionoszą, że do 
Mensa Wolfa. Na krzyk: „zabijcie psa” | ministeryum wojny wniesiono projekt ortya- 
wyskoczyło kilka osób z kołami, pies je: | nizacyi wojska kozackiego z górali kan- 
Mik, pokąsawszy jeszcze kozę Jana Mi- | kaskich. 
sobskiego, pobiegi przez pola kn mi dala: 7 
wi tam dopiero zdołano go zabić. We- / "OAD 
ktynarz okręgu łódzkiego; p. Drecki, sko- „BOZMATEOSOL 
towawszy wściekliznę u psa, zarządził z 
lutychmiastowe wysłanie pokąsanych do| > Inspektorki fabryczne. W Stanie No: 
srszawy do dra Bujwida, a kozę oddał |wy York osiem kobiet otrzymało posady urzę- 
pól ścisłą obserwacyę soltysowi miejsco- | dowych inspektorek fabrycznych z płacą 1,000 
"einn, dolarów roeznie. Cztery inspektorki należą 


og RE lab 15-tu zain. z 
iczhie chłopców 10, dzi 
w tej li a WASA 2, kodot 1, a mianowicie: 
Fryderyk Redmaun, lat 56, Henrysia Hübner, lat 
34, Damiel Lauge, lat 38. 

Starozakonni: dzieci do lat 16-%u zmarło 44, w tej 
liczbie ohłopców 7, pra 7, dorowłych 2, 


R JRC ma z 71 tas, 
at 54. 
~ LISTA PRZYJEZDNYCH. © 
h 

zna Pawa E KASE EA 

arszawy. t IS 
Grand |. AL. Henni Werdan, A. Kamińska 
t bante Rowaear se Stuttgartu, Ollen- 


figlów. Dwu wyrostków, chcąc się | do stanu roboczego: jedna, z nich wyrabia pu: zatóki „Bezeka. Admiral francuski ua krzy- m rj berg, $ LED Węgliński z 
kosztem dziewcząt, wychodzących | detka, dwie pracują w fabryce papieru, a je- | żowen podpłynęł do Konstantynopola. Sul- rj Pt h riag Zakkow 
. wy y roli i kad Hotel a. bindo bkow, | 

iki pp. Allarta i sp, przeciągnęło | dna jest krawcową. tau zezwolił na qwzepuszczenie eskadry | Nastorow i. Walt 


przez mozę iłu \. Dzis pom 
Berlin, 27 września. (Ag. p.). iejsza 

„Post? frzemawie znowi za. przystępie= | kua, ski z Buczek. i 

niem „Francyi. do, związką państw árodko-ļ ~ P. lzi F S E Cil | 


wo- etropejskich. 
Wszystkim przyjaciołom nkszym, którzy | 


aby szqąr wpojnzek drogi, prowadzącej | x Dzieła sztuki będą miały ułatwiony 
Eod Dziewczęta, wycho- | przystęp «do Stavów Zjednoczonych Ameryki 
ty tłumnie z fabryki o godzinie § wie- | północnej. | Bezwzględny dla innych artytułów 
Bór, zawadząły o szanrji całemi szerega- | przywoza bil Mac Kinley'a obniża cło od o- 
ki Padały na ziemię, Zabawa tą miała | brazów i dzieł sztuki do 15%, 

qUlny epilog. Jedua z dziewczyn, Marya | >x Nowa ofiara żeglugi powietrznej. 


obn, upadla tak nieszczęśliwie, że zlama- | Areonautka znana z popisów swych w Warf Ostatnie wiadomości handłowe. w dnw | inauguracyjnego ienis 
i rękę. szawie, Leona Dare, poszy bówała w grzestwo= = - ża "oa vi nam swoje a mianowi- 
(>) Wypadki w guberni. W ciągu pierw- | rma pod Paryżem, trzymając się trapezi zgba- | Warszawa, 27 września. Weksle krot ter. ua | cie wiefimożnym : Józefowi Kotarbiń- 
wej polowy bieżącego miesiąca zdarzyło się |mi. Naraz bułon zaczął spadać w rzekę i lin (2d) 40.05 iala 39.75 kup: Londyn (3 m.) | skjemn, ` reda- 
* guberni piotrkowskiej 30 pożarów, z któ: | arconaatka, pragnąc acalić się. 6d niechybnego $ -b GEM iowkdutyj kat | Pakia ktrog „Echa“, A. Raszkowskiemu, Roma- 
Ych 15 wynikło z podpalenia, 6 od pies | utonięcia, skoczyła za znaczcj wysokaści ji | 159.74 żyd mate 88.80 iad 5%, nowi Żeluzows SŁ. 


ożyczka wselic= 
dnia T emisyi 101.76 žad., III am. Tooo 4%, 
pożyczka wewnętrzna z 1887 roku 87.75 žad., 
kup, 57 listy zastawne xiemaskie I seryi 


87.50 

iph, 
9475 kup, ITI ser. lit. B 93.65 tadu, 94,45, 35 kup.; 
AA O aa 1 whoo Api |. 


Birożnego obchodzenia się z ogniem, 2 od |epadłą pomiędzy drzewa. Podniesiona ją ze 
"IA, 2 od wadliwego arządzenia komi: | złamaną nogą, poranionem ciałem i wstrząświę- 
bw, 5 z przyczyny niewiadomej; straty | tym mózgiem. 
Bólem wynoszą sumę rs. 365,910: Samos 

bójstw było 1, zabójstw 2, wypadków na- —— | m 


yy NK 


Teatr Łódzki. 
VICTORIA. 


We WTOREK, d. 30 września 


Nowy Dzielnik 


KOMEDYA w 3 aktach, przez Mi- 
chała Bałnekiego. 


Rodowita niemka 
inteligentna ze znajomością kra- 
wiecczyzny, poszukuje miej- 
scen w domu chrześciańskim. 

Oferty pod lit. P, P. przyjmuje 
mlministracya „Dziennika ”. 
1850—3—1 


Słuchaczka, pedagogicznych kursów 
pragnie udzielać 


LEKCYI 


wszystkich przedmiotów w żakneę 
sie. nauk gimnazyałnych. W iado- 
mość uł. Zachodnia, dom Szatana, 
naprzeciw hotela Manteńffla w mie- 
szkaniu. M, Szpiro. “a 1829-3-4 


| 


Potwzebna zaraz 


WE” BONA. 


mówiąca. på nietdiecku, Jab. po, ru- 
ska, umiejąca. dobrze szyć. Oferty 
pod ilit A. A. w administraeyi 
„Dziennika, 1889-1 


POTRZEBNY jest 


| 


ł 


Ma MAJSTER 


f 


do mechanicznych i ręcznych war- 
szłatów dla fabryki ehustek 4 kor-| 
tów. Oferty do adminis: Piegke) 
pod M 515. 1843—3—1 | 


Mam bonor donieść Szanownym 
Rodzicom i Opiekunom, iż szkołę mo- 
ją dla izraelskich dzieci, która 
w mieście Piotrkowie przez lat dwanaś- 
cie egzystownła i cieszyła się najzupeł- 
niejszym zaufaniem, przeniosłem do 
Łodzi: wieści się oua przy ul Piotrkow- 

jw domy j. Fiotrkowskięgo N. 28, 

ub się rozpoczął, bliższe 

wiadomości od godziny 9 do 2 po polu- 

dnin. Program jak w „Haafre” Nr 188 r.b 
Z szacunkiem 


iz, A. Mindel. 


J828—3—1| 


Dr. J. Koliński | 


po powrocie do Łodzi, zamieszkaj | 
przy ul. Piotrkowskiej w domu p. 
S. Wiśliekiego, Nr. 45 róg Dzielnej, 
Przyjmuje chorych na oczy 
od 3 do 5 po południu. 1793-1 


Dr. Stanisław Łagowski 


b. asystent przy katedrze fizyjolo 
gii -w Uniw. Warsz. zamieszkał w 
Łodzie przy nlicy Kamiennej, róg 
Wschodniej w domu W-go Jaeckla. 
Przyjmuje do 10 ramo.i od 4 do 6 
po pol. 1324—30—15 


Mr. Jakob Kohn 


po odbytych w Wiedniu studyach powró- 
cit do. Łodzi i przyjmuje wyłącznie z cho- 
robami kobiet i dzieci, codziennie do 11 
rano i od 4 do 7 po południu. Piotrkow- 
ska, róg Zielonej, dom S, Wiślickiega 3 


|ekAFo, COCTOAINEE M3% NAAYLA, Gb- 


Zagingla karta pobytu, 
wydana z tutejszego magistratu 
na imię Antoniny Radzińskiej. 
Łaskawy znalazca raczy złożyć 
takową w magistracie, 1545 


r, 7 
Zaginąl paszport, 
*ydany z gminy Radoszewica, pow. 
wieluńskiego, na imię Konstantego 

gnatowskiego. 
Łaskawy znalazca raczy złożyć 
takowy w magistracie. 1849 —1 


TANIO! 
Wielki wybór 


| 
KWIATÓW SZTUCZNYCH. 


Fasony kapeluszy, damskie | m 
i dziecinne, (zagraniczne > 
i tutejsze) wyrabiam koszy - 
ki i wazony z kwiatami 
sztucznemi. 


Fabryka kwiatów 
nl. Piotrkowska N. 88 dom 
Mayera na parterze. 


M. WINKLER. | 
INVE 


TANIO! 
IGOIW 


S26oó-1 
OWBABJIEHIE. 
Oówryznerca, wro 2 Owraópa 1890 
roaa ch 10 uac. yTpa 8% ropoąń 
Jloxaw no Ifereaznanofi yannb Horb 
N 1887/49 Gyaerh Upo4aBATLCH ABU 
Winde HNYNĄECTBU, OCTABIIEECA NO- 
cah cuepru Mopąku Maepa Tloanan:| 


ALA, UOCTEJH, RAMTES H Opou., orb- 
énnoe AAA TOproBL BŁ 146 pyóG.| 
Cyącónuii I[pncrasz Ocrposcziń. 

1847— 1--] 


OBPABJEHIE. 
OówanjaeTeA, uro 27 Ceura6pu 1890| 
men 10 nac ans AA rop, Mosam no 
drepcrofi yauy% noa» N. 149, óy 
AET NPOĄABATLCR ABUKUMOE MMY- 
necTao, npwuaxaewamee Biaqucia- 
ny Ewenny, cocToaiiee NIT KOpOBS,| 
mecan m 3ananhceli, onkaennoe 
aan roprosz Br 109 pyć. — xou. 
Cyą. Ilpuer. Ocrponeriń. 
1846—1 


0 pracy m 


45 (nowy). 1781—15—6 


Dr. Bronisław Handelsman 


em z gg = ulicę Dzielną (Kole- 
Jw 8 3, dor "re „Przyjmuje 
A na żołądek | klazki od gpdsiny 
Tj — 10 rafo 1 ód Di © po południu* 
1402—0—11 


Panom Fabrytantom i Technikóm !! 


Polecamy 


gotowe krążki oellaloidowe 


wyrobu fabryki NATALIN” 
do nazczelńania kotlów, maszyn, rur 
parowych i wodnygh, Krążki celluloi- 
dowe są tanie Í trwale, zastępują dro- 
a i azbės hg arkasaach. e 
przy wycinaniu « J - 
nych odjibików. łą TY Si ataa 
Sklad artykulów technicznych 

ŚTAMRÓWSKI 1-S-ka 
w Łodzi, ul. Piotrkowska, dom 5. 

KRoseublntta, 
1398—0—13 


JEST do SPRZEDANIA 


koń 5 letni i bryczka 
za bardzo przystępną cenę, Wia- 
domość przy ulicy Widzewskiej n 
wlasciciela domu W 1I1la pana 
Agatera. 1844—3—]1 


0 
( 


LEĆ 


Krystyan 


poleca: 


niech, poda 


nie. | 


Wydawca Stefan Kossuth, — Redaktor Bolesław Knichowiecki „loxwoaewo Ileusypow 16 Ce 


|poBbaX%b, HeTeAKh, A0NIAĄAXL H BO- 


[do właścicielki. 


Nowo UZUPEŁNIONE 


PRZEPISY 


w ŁODZI, ulica Zawadzka, dom W-go Scheiblera. 


We WIELKI WYBOR. 


 materyałów krajowy 


DG na SEZON JESIENNY. "m 


po 13%, z wszelkiemi gwsrancyami na trzy lata wypłaty 
adres w administracyj „Dziennika Łódzkiego” 
pod it. P. P. Pośrednicy odbiorą odpowiednie wynagrodze- () 


DZIENNIK ŁÓDZKI. 


PAG AOS ZEN 


OKLABIEHLE. 
Clyaeóani IIpicraBr Cwbaąqa Ma- 
poBHXŁ Cyqefi 3-70 Ilerpokoncwa 
ro Orpyra Mrnarili 3denonosz Cy- 
umackii, wureażcrByonii BŁ rop. 
Jlox3u BŁ zoub N. 1437, o6nasaa- 
rL, 4ro21 Cesrnópa cero 1890 roaa 
c» 10 gac, yrpa BR rop, JIoxam, 
BŁ aoib lilrapra moą% M 1437, 
GYACTh UDOXABATLCA ABUKAMOE WM Y 
mecrso npunisewamee Aabwpeny 
Besxopoy, 3ABAWADIĄEECH BŁ CEMA 
604KAX% MHITA, KEAŚJHNX% KOTAAX% 
u wMeóeau u onbaeanoe 120 pyó. 
— OM, HA yąosJeTROpeRie uperen-| 
silt pa3ANXE Jh, | 
Onnob u obaky npozanaeuix% | 
upeAMETOBŁ MOKUO pARCMKTPMBATA 
y Cyaeónuro Ilpuerasa n B> Aenb 

upoąaumu na mhorb onoń. 
r. Joras, Cearaópa G 1890 r. 
Cyaeónuii Upucrasz Cymunesih, | 
1843— I 


OWLABJIEHIE, 
Cyaeónnii I[pucrasr Owtaqa Mi- 
poBuxw Cyxeñ II[-ro Ilerpokoscia- 
ro Ospyra I. B. [lerpymynacz, 
wHTEALOTNYMAKIi Bo ropoxb „lo-| 
(AJM Br AOM N. 1437, oGwanaa.| 
Jer», uro 28 Cewruópa, 1890 roga 
Cb 10 uae, yrpa B rop. Joxan Bh 
Aoud lllrapsa noge N 1437, óy 
ACTE NPOAUMATECH XAMKUMOG HMY 
mecrso npanaaremauge Mnxanay 
Uniosek», sarawuamueeci Bh KO 


3b u onbaennoe 125 pyó. — kon, 
ua yAaoRaeTraopenie nperensifi Mo- 
mera. Pogennoeira, 

Onuck n oqkaky upoXABICMNX* 
upeAMETOBŁ MOKHO pAICMATPHBATE 
y Cyąeónaro Ilpucrasa w BŁ yens 
upoaamu Ba ukerb ouoń. 

F. Jonis, Cewruópu 14 aus 1890 r. 
M. a. Cyaeón. IIpner. Ilerpymynaen. 
1842 


Potrzebny 


jest do dóbr Osse położonych o 


Magazyn Mod 


HELENY NIKLAS 


Piotrkowska Nr. 64 vis-a-vis Lorentza. 


Ma zaszczyt zawiadomić <5zanowną Publiczność, że na sezón 
zimowy został zaopatrzony 


w wielki wybór kapeluszy 


i sprzedaje takowe po bardzo przystępnych cenach. 
181 50m 


LECZNICA prywatna 


wyłącznie dla chorych wenerycznych i dla kobiet. Godziny przyjęcia: che 


roby weneryczne i skórne oł 9—11 z rana; choroby kobiece oig 4 
po poł. Ulica Piotrkowska Nr, 39, dom W-go Czaplewskiego, nad enkiernią Pim 
üstehube i 


1647—20 


Oddział sprzedaży detalicznej 


„HURWITZ i Syn 


w ŁODZI, ulica Piotrkowska, dom 5. Rosenblatta 
r c poleca: 
wielki wybór krajowych i zagranicznych 
towarów, jako to. 
Ke” szewioty, kamgarny i t. p. 


Ceny stałe! 1779—10—] 


Fabryka Kołder Watowych 
EMMY RAMPOLD 


Kamienna (Finstra) Nr. 1418-c, 2 piętro 
poleca: 
Wielki wybór KOŁDER: atłasowych, wełnianych i jedwa- 
bnych, czysto jedwabnych „Surah”, kaszmirowych, adamaszko- 
wych wełnianych i bawełnianych, po bardzo przystępnych 
cenach. 
Nowość! Kołdry na wacie wełnianej. 
Kołderki dziecinne. 1803 —0—1 


pół mili od m. Stryków zdolny 
OGRODNIK. Poszukujący takiej 
posady może się zgłosjć na miejscu 
1834-1 


ałoletnich 


(do wywieszenia na ścianie) 
SĄ do nabycia w administracyi P powoda pojawienia się-w handlu falsyfikatów, nazwamii opa- 
„Dziennika Łódzkiego”. 


p 
(MAGAZYN UBIORÓW MĘZKICH 


a Wutke 


ch i zagranieznych 


1784—3—] S 


Jig 


) aaa 


R 
Q 


SGOGG>OGG3G0G037 


Stary renomowany 


DOM HANDLOWY w Moskwie 


pragnie wejść w stosunki z pierwszorzędnemi Tabrykami branży 
tekstylowej—celem objęcia sprzedaży wyrobów (tejże na Moskwę 
i prowincyę; może dać zupełną gwarancyę za całe zapasy po- 
wierzonych sobie na skład towarów, a nawet znączne zalicze: 
nia gotówkowe. Łaskawe oferty uprasza się adresować pod lit 
G. 8. 35 do biura ogłoszeń Rajchmana & Frendlera w Warszawie | 
Senatorska Nr. 26, 7 -1 


1742—6 
O>>0>>+>>G© © 


A 


Ù PAPIEROSY GOŚCINNE 4 


( 10 sztuk 6 kop. — 5 sztuk 8 kop. 
ABRYKI NAJWYŻEJ zatwierdzonego TOWARZYSTWA JĘ 


ÓW Ko ( 
A. N. Bogdanow i K* Y 


th w PETERSBURGU, A 


0 
' 


kowaniem do prawdziwych, wypuszczone zostały 


H obecnie 

A w odmiennem opakowaniu 

$ mianowicie z etykietami zlotemi i czerwonemi na tle białem 
Ei napisem w okolo każdego pudełka białemi literami na tle 


8 niebieskiem, 
É 
(i 


podobnych 


A. N. Bogdanoff & C-omp. 
kd „Gostinnyja A. N. Bogdanow i Komp.” 


H Papierosy Gościnne w tem nowem opakowania polecamy 
nwadze pp. palących, nadmieniając, że jednocześnie ze zmian 
jj ppakowania i sam gatunek papierosów zostať znakomicie ulepszony | 


; Zarząd Najwyżej zatwierdzonego Towarzystwagź 

W A. N. Bogdanow i Komp. i 
ES ESES) 

FARBIERNIA 

i Pralnia Chemiczna 


IN zs WEW pz" VF 
E E HC €>-€.3 


Dr. Med. JULIUSA OPAGKI i 


powrócił do Łodzi i przyjmuje cho- 
rych, jak dawniej, od 4—6 godz. 


po południu. Adres: ml. Południo- K. Szczepańskiego 
wa, dom Rosena Nr. 3, Pęk nl. Srednia Nr. Hf w ofc. na dóła 


przyjmuje do czyszczenia wszel- 
ką garderobę damską i męzką 
bez prucia takowej, 
jak' również dywany i meble. 
sieparuję garderobę mes 


ką po cenach bardzo niskich. 
1818-2- 


DO WYNAJĘCIA od 1 paździer- 
nika 
Mieszkanie frontowe 
składające się z 3 pakgi z balko- 
nem kuchni i przedpokoju, przy 
ulicy Piotrkowskiej Nr 43 (nowy). 


wrnópu 1890 r., __W drukarui „Dziennika Łódzkiego”. — 


Wiadomość w Redakcyi. 15816,3-1 


